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życia Jezusa, Jego ty tu ły  i funkcje  w  Nowym Testam encie. Takie podejście jest 
charak terystyczne dla teologii H. K ü n g a ,  k tó ry  mówi, że najw ażniejszą fu 
nkcją  Jezusa C hrystusa jest być Synem  Bożym. E. S c h i l l e b e e c k x  jako 
punk t w yjścia bierze doświadczenie Jezusa przeżyte przez apostołów  i uczniów, 
W. K a s p e r  — soteriologiczne i uniw ersalne znaczenie życia Jezusowego. D a
lej L othar R u p e r t  p rzedstaw ia boje współczesnej egzegezy głównie na te re 
nie Starego T estam entu , a H ans K r a m e r  — przem iany teologii m oralnej na 
przykładzie etyki seksualnej. Tu należałoby zgłosić zastrzeżenie w  stosunku do 
ujęcia tego au tora , k tóry  przeciw staw ia wypowiedzi Kościoła dotyczące w ol
ności sum ienia, zwłaszcza na soborze, oświadczeniom zakazującym  używ ania 
środków  antykoncepcyjnych, a więc przede w szystkim  encyklice „Humanae 
vitae’’. Tem u opracow aniu nie b rak  tendencyjności i chęci w ykazania, że na 
sku tek  tych  rzekom ych sprzeczności sy tuacja m oralna w  Kościele pozostaje 
„o tw arta”.

O ddziaływ anie teologii na nowe sform ułow ania praw a kanonicznego om a
w ia H eribert H e i n e m a n n ,  a H ans Joachim  S c h u l z  mówi o bardzo po
zytywnym  w pływ ie, jak i w yw iera dialog z praw osław nym  W schodem na ek le
zjologię katolicką, zwłaszcza w  dziedzinie ta k  zw anej eklezjologii eucharysty 
cznej. Z licznych zagadnień katolickiej nauk i społecznej F ranz-Joseph  S t e g- 
m a n n  w ybiera ty lko problem  w spółudziału pracow ników  w decyzjach za
rządzania. A rnold A n g e n e n d t  om awia problem  karnego zadośćuczynienia 
za przestępstw o, podając go jako przykład  zagadnienia, w  k tórym  łączą się z 
sobą historia Kościoła i h istoria społeczeństwa. H erm ann P o t t m e y e r  mówi 
o poszukiw aniach dotyczących sensu życia i ich zw iązku z problem em  Boga. 
Sens życia w idzi on w  zbieżności afirm acji siebie (Selbstse in ), afirm acji d ru 
giego człowieka (M itsein ) i a firm acji społeczeństwa (Einssein). Bóg uw alnia 
człowieka dla osiągnięcia te j zbieżności, a tym  sam ym  sensu życia.

P roblem y pedagogiki relig ijnej osnute są na tle  zbaw ienia ukazującego się 
w  historii, a au torem  tego przyczynku jest G ottfried  B i t t e r .  W reszcie o sta t
ni a rty k u ł mówi o podmiocie odbierającym  teologię, a w ięc o problem ach ko
m unikacji i dydaktyki w  dziedzinie teologicznej.

K siążka stanow i nie tylko dobry przegląd dyskutow anych dziś zagadnień, 
aie pobudza też do m yślenia, k tóre służy budow aniu m ostów między E w ange
lią  a rzeczywistością św iata  współczesnego.
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P roblem  zła nie przestaje  nurtow ać um ysłów  ludzkich także dzisiaj. Is tn ie 
nie zła i jego dotkliwość sta je  się dla w ielu  ludzi okazją do tego, by 
opowiedzieć się za ateizm em , gdyż nie po trafią  pogodzić istn ien ia zła z is t
n ieniem  bytu  doskonałego, kochającego człowieka. Z drugiej strony nie można 
powiedzieć, by teologia chrześcijańska w ystarczająco rozw iązyw ała ten  p ro 
blem, gdyż podkreśla jedynie, że zło nie jest pozytyw nym  bytem  i nie może 
być w yrazem  niespraw iedliw ości ze strony Boga. Mało jednak  pomaga człowie
kowi, by problem  zła zrozum iał na swój w łasny użytek, by skutecznie się 
z nim  w  życiu uporał.

K siążka pow stała w łaśnie z niezadowolenia, jak ie rodzą dotychczasowe 
rozw iązania, przy czym au to r nie chce przekreślać tradycji, a jedynie pod jej 
adresem  skierow ać nowe pytania. Jako  najbardzie j m iarodajnego przedstaw i
ciela tej tradyc ji obiera św. A u g u s t y n a  i przeprow adza z n im  w szech
stronną dyskusję na tem at problem u zła, w ykazując niew ystarczalność jego 
rozw iązań, ale także jego niezniszczalny w kład do teologii. N auka A u g u s 
t y n a  jednak  jest dla au to ra  tylko okazją, by przedstaw ić w łasną propozy



cję odnośnie problem u zła. H ä r i n g  szkicuje ją  pod koniec książki, pozosta
w iając szczegółowe rozprow adzenie do następnego tom u te j pracy, jak i ma 
się w krótce ukazać. Założenie au to ra  jest w ięc w  pierw szym  rzędzie system a
tyczne, n ie  zaś historyczne.

Poglądy św. A u g u s t y n a  na zło przedstaw ia au to r w  czterech e ta 
pach, k tórym  odpow iadają cztery części książki. Pierw szy okres jest zw iąza
ny z naw róceniem  św. A u g u s t y n a  i przezwyciężeniem  m anicheizm u. 
K onkluzja tego okresu  brzm i: zło jest nicością. Zło jest dopuszczone przez 
Boga dla wyższego celu. Aby wytłum aczyć istn ienie zła, naw rócony A ugustyn 
apelu je do dobroci Bożej.

C harakterystyczne dla drugiego okresu poglądów A u g u s t y n a  jest p is
mo De ordine  (rok 386). Porządek w  św iecie jest dobry i celowy, gdyż został 
zam ierzony przez Boga. Chociaż jednak  Bóg nie kocha i nie zam ierza zła, po
zostaje jego Panem . Ma ono swoje miejsce w  ogólnym — ustaw ionym  przez 
Opatrzność Bożą — porządku.

Trzeci okres (387—395) zajm uje się głównie w olną wolą człowieka, a p i
smem najbardzie j dla niego znam iennym  jest dzieło De libero arbitrio. Czło
w iek jest wolny i dlatego stoi przed nim  możliwość opowiedzenia się za Bo
giem lub przeciw  Niemu. Najgłębsze źródło zła jest duchowe i leży w  pysze 
człowieka. K arą  za grzech jest piekło, k tó re  istn ieje, aby napraw ić naruszony 
porządek, i dlatego nie sprzeciw ia się harm onii św iata.

W czw artym  okresie wreszcie, k tó ry  jest zdeterm inow any przez pism a A d  
S im plię ianum  (rok 397) i De peccatorum  m eritis  (412) zajm uje się A u g u s 
t y n  głów nie grzechem  pierw orodnym . W edług au to ra  książki św. A u g u 
s t y n  jest tw órcą sam ej koncepcji grzechu pierworodnego. K oncepcja ta  gło
si, że człowiek jest grzesznikiem  przed Bogiem nie ty lko na sku tek  swego 
działania, ale też w skutek  samego pochodzenia. W Adam ie zgrzeszył cały ro 
dzaj ludzki. Łaska C hrystusa jednak  um ożliwia w szystkim  zbawienie, ponie
waż jest ostatecznie zwycięska. P rzy tej okazji au to r p rzedstaw ia współcze
sne koncepcje dotyczące grzechu pierw orodnego i w ich św ietle s ta ra  się 
zinterpretow ać naukę Soboru Trydenckiego o grzechu pierw orodnym , dość 
problem atycznie zaw ężając je j zakres do stw ierdzenia, że grzech pierw orod
ny został przekazany „nie przez naśladow anie” (por. BF V, 48).

K reśląc pozytywny program  odnośnie zła au to r zaznacza, że n ieprzem ijal
ną zasługą A u g u s t y n a  jest w skazanie na bezsensowność zła i n a  am bi- 
w alencję ludzkiej na tu ry , z k tórej ono w ynika. Jednak  sam a refleks ja  nad 
A u g u s t y n e m  domaga się uzupełnienia jego poglądów. Zło w yrządzone 
przez człowieka drugiem u człowiekowi może być napraw ione i przezwyciężo
ne jedynie przez solidarność z ofiaram i zla. Drogę do tego w skazuje C hry
stus nie przez teorię, ale przez przyjęcie na siebie krzyża jako sku tku  grze
chu ludzkiego.

Niezależnie od tego, że trudno  się zgodzić z autoi'em  zwłaszcza w  sp ra
wie jego in te rp re tac ji grzechu pierworodnego, książka jest przykładem  g ru n 
tow nej dyskusji wchodzącej w głąb zagadnienia. Można się spodziewać, iż 
w raz z zapow iedzianą je j drugą częścią, będzie ona isto tnym  przyczynkiem , 
u łatw iającym  zrozum ienie jednego z najtrudn iejszych  problem ów w  życiu czło
wieka.
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A utor staw ia sobie za cel zbadanie rozw oju teologii sakram entów  na Za
chodzie i Wschodzie, przy czy szczególną uwagę zw raca na w zajem ne w pły
wy i p rzenikanie się obu tych teologii. P unk tem  wyjścia dla niego jest poję-
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